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Porządek nabożeństw:
Dzisiaj wszystkie nabożeństwa 

o zwykłych godzinach: 7.15, 9.30, 11, 
nieszpory o godz. 4 pp.

Zabawa ogrodow a
Zabawa ogrodowa odbędzie się 

dzisb j po poł. i wieczorem w parku na 
Górze Zamkowej oraz na dziedziń­
cu To w. Dóbr., urządzona przez Ko­
mitet budowy Domu Kat.

Jak zwykle, zabawa ta, dobrze 
zorganizowana i urozmaicona, zapo­
wiada się dobrze i w razie pogody 
udać się powinna. Czysty zysk na 
budowę Domu Katolickiego.

P od zięk ow an ie  składa Komi­
tet budowy Domu Kat. Drużynom 
klubów sportowych „Sarmacji” i 
„Zagłębianki” oraz ich Zarządom za 
rozegranie meczu piłkarskiego w 
ub. niedzielę — serdeczne Bóg za­
płać! —

Niestety z powodu deszczu oraz 
innych imprez w mieście publicz­
ność nie dopisała i z tego powodu 
rezultat kasowy wprost znikomy, 
gdyż tylko 30 zł. 40. —

Ruch w Parafii.
Zapowiedzi przedślubne.

Ignacy Inglot z Honoratą Okras- 
kówną, Kazimierz Synowski z Bar­
barą Smolińską, Feliks Wachowicz 
z Zofją Ordonówną, Ignacy Skibiń­
ski z Juljanną Ligenzówną, Czesław 
Zarychta z Ireną Ludwikowską, M«r- 
jan Stychno z Franciszką Cesarzów- 
ną, Jan Sroka ze Stanisławą Mar- 
ksówną, Antoni Borek z Czesławą 
Fontańską, Władysław Gustab z 
Władysławą Poehwatówną.

Związek małżeński zawarli:
Teodor Gubała z Marjanną Kap- 

ciarówną, Andrzej - Marcin Skoda z 
Ireną - Scholastyką Olszenkówną, 
Franciszek Trębacz z Ksawerą Ci- 
chowską, Marjan Bartosiński z He­
leną Weńchówną. Stefan Śliwiński 
z Janiną-Marją Ślusarzówną, Wła­
dysław Konopka z Bronisławą Ko- 
nieczkówną.

Przez chrzest stali się dziećmi boźemi:
Mieczysław - Stanisław Chałupka, 

Janina - Stanisława Hyla, J e rz y - 
Piotr Nowak, Zofja - I/abela Sowula, 
Anna Kasprzyk, Hanna - Zofja Ol­
szak, Władysław - Bronisław Soli- 
piwko, Józef - Juljan Duda, Krysty­
na - Bogumiła Bielecka, Alicja - Jó-

Chyba niema czowieka, któryby 
nie widział, jak przedłużający się 
kryzys gospodarczy z miesiąca na 
miesiąc pomnaża szeregi ludzi bez­
nadziejnie smutnych, bezradnych, 
zrozpaczonych. Rekrutują się oni 
z robotników, rzemieślników, urzęd­
ników, nawet rolników, pozbawio­
nych pracy, zredukowanych, wy­
rzuconych poza nawias społeczeń­
stwa. W każdem mieście są, spoty­
kamy ich na każdym kroku, szuka­
ją protekcji do pracy, błagają o po­
sady, żebrzą o jałmużnę, proszą 
jeść. To jest nędza! Wśród nich 
wprawdzie wielu jest niezaradnych 
ślamazarnych, wiele jednak jedno’ 
stek czynnych, dzielnych, którym 
gdyby ktoś pomógł, zachęcił, pou­
czył, wsparł kapitalikiem, niejeden 
założyłby jakiś warsztat, sklepik, 
stragan, przenośny kosz z jakime 
handlem i t. p. Stworzyłby sobie 
sam własny warsztat, rodzaj pracy 
i znośny dochód. Rozbija się wszy­
stko o brak kapitału. Niestety, lak 
jest, w epoce walki z kapitalizmem, 
małe kapitaliki kilkudziesięciozłoto- 
we nawet mogłyby ratować egzy­
stencję nędzarzy.

Na tern tle po wojnie powstają 
i rozwijają się Kasy bezprocentowe 
stworzone do walki z nędzą. Coś 
niecoś jest tych kas chrześcijań­
skich, działają one jak mogą, są 
już w Warszawie i innych miastach, 
stoją wysiłkiem pracy i ofiarności 
jednostek uspołecznionych. Jaka 
jest wartość tych kas, błyskawicznie 
pojęli to żydzi, ich finansiści, firmy, 
zamożniejsi szyhko zebrali, poży­
czyli, ofiarowali tym kasom kapi-

zefa Szych, Aniela - Antonina Zie­
lińska.

Odeszli do wieczności:
Śp. Michalina Grudzińska 1. 69, 

Marja - Krystyna Ferdyn 1. 5, Miko­
łaj Szota 1. 50, Zygmunt Miśta i. 25, 
Marjanna Kozioł 1. 23.

tały, dostają miljony z Ameryki, 
wystarali się o krociowe zapomogi 
rządowe i samorządowe — i inają 
już dzisiaj w każdem osiedlu ży- 
dowskiem kasę bezprocentową, ra ­
zem w Polsce parę tysięcy kas, wal­
czących z nędzą proletarjatu żydow­
skiego i kilka miljonów kapitału.

Czy niemożnaby pójść w tej mie­
rze za tym dobrym przykładem ży­
dów? Tak, można i trzeba. Gdy ta 
działalność nie wychodzi ze sfer 
rządzących ani wpływowych nie­
chaj same społeczeństwo zakrzątnie 
się około stworzenia tego u nas 
co zrobiono już gdzieindziej.

Rzucam na Będzin ten śmiały 
projekt stworzenia i u nas, chrze­
ścijańskiej bezprocentowej Kasy dla 
walki z naszą nędzą. Wielki czas ku 
temu, gdy odwleczemy może być za- 
późno. Niech rozważą go wszyscy, 
inteligencja, rzemiosła, śfery robot- 
nicze — trzeba aziałać niezwłocznie. 
To nie jest praca jednego człowie­
ka, nawet nie jednego komitetu. Do 
pracy tej musi stanąć społeczeństwo 
i grosz społeczny. Skąd wziąść pie­
niędzy, jak zebrać kapitał kasowy? 
Odpowiedź może być krótka: Są lu­
dzie, którzy pieniądze mają, więc 
ludzie pieniądze muszą dać, poży­
czyć lub ofiarować. Istnieje już us­
tawy takich kas, jest już procedura 
zakładania, zatwierdzania i prowa­
dzenia tychże. Trzeba to wprowa­
dzić u nas.

Kończę słowami Chrystusa z dzi­
siejszej ewangelji, który rzekł do 
ślepych oczu, do głuchych uszu: 
„Otwórz s ię !!” Tak, otwórzcie się 
nareszcie zatabaczone głowy, samo­

VJieczne odpoczywanie.

Kasy bezprocentowe
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lubne sumienia, skamieniałe serca, 
zamknięte kasy, portmonetki, kłosze­
nie, zacznijcie działać. Powoiajmy do 
życia w Będzinie Kasę bezprocento­
wą! — Możliwe jest to gdzieindziej, 
możliwe i unas. Zbożnym i rozważ­
nym poczynaniom Bóg pobłogosła­
wi!.

Ks. T&d. P ech e .

RODZICE CHRZESTNI,
Jest to zwyczaj w Kościele Ka­

tolickim barozo dawny, ciągnący się 
bodaj od pierwszych wieków ehrześć- 
jaństwa, że przy ceremonji Chrztu 
św. dziecku, wzlędnie człowiekowi 
starszemu, nawet dorosłemu, asys­
tują wybrani lub uproszeni rodzice 
chrzestni. Sam Kościół ten zwyczaj 
wprowadził i do dziś go utrzymuje, 
ma on bowiem ważne i bardzo po­
żyteczne dla dziecka przyczyny.

Najważniejszą jest ta, że wrazie 
sieroctwa w młodym wieku dziecko 
w rodzicach chrztstnych ma znaleść 
drugich swoich rodziców, którzyby 
się dzieckiem zaopiekowali, często 
nawet w braku wogóle rodziny przy­
bierają za swoje i gdy tego nie po­
trzeba, powinni przynajmniej mieć 
baczenie co się z ich chrześniakiem 
dzieje. Rodzice chrzestni mają obo­
wiązek chrześniaka wychować po 
chrześćjańska, nauczyć pacierza, ka­
techizmu, dopilnować aby dziecko 
przystąpiło do pierwszej spowiedzi 
i Komunji św. należycie przygoto­
wane, aby i potem prowadziło ży­
cie religijne — tu jest specjalny 
obowiązek matki chrzestnej. Gdy 
rodzice są biedni, na rodzicach 
chrzestnych ciąży przynajmniej mo­
ralny obowiązek (oczywiście o ile 
sami mogą) dostarczyć chrześniako­
wi i materjalnych potrzeb od wy­
prawki chrzestnej począwszy. Dalej 
rodzice chrzestni przedewszystkiem 
są świadkami, którzy w kościele i 
w urzędzie stanu cywilnego przy 
spisaniu aktu urodzę lia, nadaniu 
imienia i nazwiska asystują ojcu 
dziecka lub komuś, kto w jego 
nieobecności ojca zastępuje. Oni też 
zazwyczaj wraz z ojcem podpisują 
ten akt. Dalszą myślą Kościoła jest, 
aby przez to ,,kumoterstwo" ludzi 
z sobą zbliżać, zawiązywać brater­
stwo, przyjaźń, życzliwość, uczyn­
ność, aby życie chrześcijańskie co­
raz większe zataczało kręgi, aby 
się przyjaźniły rodziny obce, aby 
przez „kumoterstwo" wiązała się 
zgoda i pomoc między ludźmi, czy­
li coś w rodzaju szerokiej rodziny 
duchowej chrześcijańskiej. Nawet

zbliżenie różnych klas społecznych, 
np. zamożniejszych i biedniejszych, 
uczonych i nieuczonych ma duże 
tutaj znaczenie. Dlatego niech pa­
miętają rodzice, aby zapraszać na 
rodziców chrzestych dla swoich 
dzieci ludzi jaknajbardziej odpo­
wiednich pod każdym względem. 
Dlatego nie mogą być rodzicami 
chrzestnymi ludzie niereligijni, bez­
wyznaniowi, złego prowadzenia, ży­
jący w nieślubnych związkach, złej 
opinji i t. d. Prawo kanoniczne wy­
raźnie i bezwurunkowo zabrania 
przyjmować na rodziców chrzest­
nych ludzi innej wiary, a ksiądz u- 
dzielający Chrztu św. ma prawo 
odsunąć inowierce od udziału w tym 
sakramencie katolickim Rodzice ka­
toliccy bardzo niemądrzeby czynili 
upierając się przy inowiercy w tym 
wypadku w brew żądaniom kapła ■ 
na. Jakże bowiem inowierca w ra­
zie potrzeby nauczy chrześniaka 
wiary katolickiej gdy jej sam nie 
posiada lub może wiarą tą gardzi? 
Rodzice chrzestni niech też pamię­
tają, że to nietylko zaszczyt, lecz 
lecz poważny i długotrwały obo­
wiązek wobec chrześniaka zaciąg­
nięty przez współuczestnictwo w Sa­
kramencie najpotrzebniejszym do 
zbawienia tak dalece, że jak mówi 
prawo kanoniczne, rodzice chrzes­
tni, chrześniak i rodzice naturalni 
zaciągają wzajem między sobą owo 
powinowactwo duchowe, które na­
wet jest kanoniczną przeszkodą do 
późniejszego małżeństwa tych osób, 
z wyjątkiem kumotrów między sobą.

Chrzestni rodzice, którzy otrzy­
mujecie od Kościoła św., nad chrześ­
niakami waszymi część władzy ro­
dzicielskiej i tak głębokie obowiąz­
ki, bądźcie sami katolikami z gorą­
cej wiary i gorliwego życia ku 
szczęściu i zbawieniu i waszych 
dzieci i waszych chrześniaków.

Proboszcz.

Ofiary na budowę Domu 
Katolickiego.

Od dnia 2 czerw ca do osta tn ie] chwili

Mub „Sarmacja” lo  zł. bezimien­
nie 5. Bolesław Torbus 5. Zebrane 
na „święconem” w Koszelewie 11 
zł. 50 gr. Za sprzedanie 100 sztuk 
szamotowej cegły 7 zł. Grono nau­
czycielskie z Ksawery 2 zł. 50 gr. 
p. Kępiński 50 zł. Cała 5 zł. Kur 
Marjanna 1 zł, Dyr. Rogójski R. 31 
zł. 75 gr Członkinie wspierające z 
Ksawery 10 zł. 30 gr. z Śródmieś­
cie 70 zł. 90 gr. p. Flasza 50 zł. Ko­

ło Rezerwistów 31 zł. 45 gr. zebra­
no w Zastępie Ksawery 24 zł. 04 gr. 
bezimiennie 2 zł. Jezierscy 3 zł. bez­
imiennie 50 zł. Grono naucz. Ksa- 
werj 2 zł. 50 gr. Kółko Róż. Bę­
dzin 5 z ł , bezimiennie 100 zł. Kół­
ko Różańcowe Będzin 11 zł., bez- 
imiennie 5 zł., bezimiennie 5 zł. Kas­
prowicz 2 zł. Dyr. Błażejewicz 20 zł. 
Przybylski 50 zł. CzłonKinie wspie' 
rające: Śródmieście 82 zł. 20 gr. Ko- 
szelew 46 zł. Małobądz 28 zł. Tow. 
Opieki nad Górą Zam. 50 zł. Grono 
Naucz. Gimn. W. Replińskiej 75 zł. 
Grono Naucz. Ksawer 2 zł. 50 gr.
Za stare żelazo 10 zł. Marjanna Ko- 
walczewska 50 zł., bezimiennie 8 zł.
Z zabawy urządzonej w dniu 17/V.
36 r. 1553 zł. 49 g1’ Członkinie wspie­
rające: Śródmieścia 82.65, Ksawera J 
16.20, Koszeiew 25.95, Małobądz 17.
45, Za sprzedaną cegłe szamotową 
200 zł. Z zabawy u*-ząazonej 5. VII.
36. 539- 27 gr. bezimiennie 5, bez­
imiennie 20 zł. Zagórska Zofja 1 zł. 
Stanisław Szymczyk (sztygar) 20 zł. 
Teodor Kubiczek 100 zł. Z przed­
stawienia dzieci przedszkola „Kosze­
iew” pod kierownictwem p. Mazur­
kowej 42.60 gr. Z zawodów piłki 
nożnej: Sarmacja contra Zagłębian- 
ka 3(J zł. 40 gr. Bćg zapłać!
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„Dla cudzych dzieci".
Pewien kandydat na posła prze­

mawiał na zebraniu przedwyborczym 
usiłując pozyskać słuchaczów dla 
swej kandydatury.

— Czy pan jest republikaninem? 
pyta go jeden z obecnych.

— Owszem. Nawet radykałem.
— Czy pan walczy z klerem?
— Na każdym k ro k u !
— A dlaczego pan swoją córkę 

oddał na wychowanie do klasztoru?
Zmieszany mocno radykał od­

rzekł:
— Bo... uważam, że bezreligijne 

wychowanie dobre może być dla 
cudzych dzieci, a nie dla swoich.

Żniwo rozpaczy.
Specjalna komisja Ligi Narodów 

ogłosiła ostatnio swe spostrzeżenia 
co do samobójstw w Europie. Ze 
sprawozdania wynika, że od dnia 
1 stycznia 1901 r. do 31 grudnia 
1931 r. przeszło 10 miljonów ludzi 
w Europie zakończyło życie przez 
samobójstwo, śmierć samobójcza 
pochłonęła więc akurat tyle ofiar, 
co wojna światowo.

W samej Polsce od 1926 roku 
do 1934 roku popełniono 34 tysiące 
134 samobójstw. Bolesne żniwo roz­
paczy i zarazem niewiary!
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